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PAŃSTWOWE SZKOŁY ŚREDNIE
W PŁOCKU

Forster.

nie tylko kształcić.

i obowiązkiem

:tyki chrzęści. 
Lasocki.

(Z. racji X-ciolecia Wskrzeszenia Niepodległej Polski).

Najwyższym celem 
uczelni jest przysposabiać młodzież do życia.
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„Wobec coraz jaskrawszego w cza
sach dzisiejszych rozwielmożnienia się 
ogólnego oportunizmu i hedonizmu, a dru
gostronnie marazmu pessymistycznego, od
działywującego arcy szkodliwie na mło
dzież naszą—szkoła powinna żywo wdra
żać zdrową orjentację na życie i jego za
dania, zaczerpniętą z najczystszego, i naj
skuteczniejszego źródła 
jańskiej".

„Na nic się nie zdadzą najh 
nauki, gdy nie będzie dozoru pilności i 
czajów“. Kołłątaj.
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MEDAL PAMIĄTKOWY 
za WOJNĘ 1918-1921 r.

slrena piawa

Me dli rziilelników „fcpika lllmlioraego‘1
Każdy z naszych Czytelników, który ma do tego prawo

może dostać medal darmo,o ile zbierze zamówienie zbiorowe wśród znajomych na 10 sztuk jednego z tych medali i nadeśle je do naszej Administracji. Cena medalu 4 zl.

strona lewa

Skład Głównp
w 

towarzystwie 
POPI E RAN I A 
WYTWÓRCZOŚCI 

POLSKIEJ
Warszawa

Medal pamiątkowy za wojnę 1918—1921 r. 
Prawo otrzymania medalu P amiątkowego za 
wojnę 1918—1911 służy, tym, którzy w okresie 
ód 1 listopada 1918 r. do 18 marca 1921 r.:

1) Jako żołnierze:
a) byli ranni bez względu na czas trwa

nia ich służby,
b) conajmniej przez trzy miesiące pełnili 

służbę w formacjach linjowych w polu, względ
nie jako ochotnicy po wezwaniu Rady. Obrony 
Państwa z dn. 3 lipca 1920 r. pełnili służbę w 
formacjach linjowych w polu przynajmniej przez 
2 miesiące.

c' conajmniej przez pięć miesięcy pełnili 
służbę czynną.

2) Jako osoby cywilne:
a) współdziałając (ochotniczo lub w wy

konywaniu swego obowiązku służbowego) z woj
skiem w polu, byli ranni bez względu na czas 
trwania ich służby,

b) conajmniej przez pięć miesięcy współ
działali z wojskiem w polu, wyględnie nieśli 
żołnierzom w polu pomoc sanitarną lub duchową,

c) conajmniej przez dziewięć miesięcy 
nieśli pomoc sanitarną żołnierzom w kraju, 
względnie współdziałali z wojskiem w kraju w 
zabezpieczeniu mienia wojskowego.

3) Jako cudzoziemcy
współdziałali z wojskiem polskiem w polu.

Medal Dziesięciolecia Odzysk. Niepodległości 
Prawo otrzymania medalu Dziesięciole

cia Odzyskanej Niepodległości służy tym, któ
rzy pełniąc nienagannie w czasie od dnia 1 I-go 
listopada 1918 r. do dnia 11 listopada 1928 r.:

a) odbyli czynną służbę wojskową w cha
rakterze wojskowych zawodowych lub niezawo
dowych, lub

b) pełnili faktyczną służbąw urzędach, 
(instytucjach) państwowych, samor ządowych 
lub w innych instytucjach publiczno-prawnych, 
a to przez okres conajmniej pięciu lat, licząc 
służbę określoną w punktach a) i b) łącznie.

MEDAL DZIESIĘCIOLECIA 
Odzyskanej Niepodległości

Prawa strona

Lewa strona .

Skład Główny
w

towarzystwie 
POPIERANIA 
WYTWÓRCZOŚCI 

POLSKIEJ

KUPON DO WYCIĘCIA. Dnia------------------—--------------------------------------1928 r.
Do Administracji „Miesięcznika ilustrowanego" Płock, Sienkiewicza 8.
Zamawiam sztuk Medalu Pamiątkowego za wojnę 1918—1921 (lub) Medalu Dziesięciolecia

Odzyskanej Niepodległości na wstążce jedwabnej po 4 zł. za sztukę. Należność wynoszącą zł........ przesyłam
jednocześnie przez P.K.O. Nr. 6> 09, (lub) proszę pobrać przez zaliczenie pocztowe.

Nazwisko i Imię ------- -------------------------------------------------------------------------------- Miejscowość;--------------------------- ---------------------------------------

Poczta ostatnia ——--------------- —---------—----------------------------------------- - Podpis:

UWAGA: Prosimy o czyielne i dokładne podanie całego adresu. Niepotrzebne wyrazy prosimy zakreślić.
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Zgadzamy się wszyscy, że 
młodzież — to przyszłość narodu! 
Słusznie więc, abyśmy w roku, 
w którym święcimy X-cioletni ju
bileusz Wskrzeszenia Niepod
ległej Polski rzucili okiem na spo
soby wychowywania i kształcenia 
młodzieży w stolicy Mazowsza 
Płockiego, podając szereg opisów 
naszych zakładów szkolnych.

Cykl ten rozpoczynamy od 
państwowych szkół śreinich, po
dając je w porządku, uchwalonym 
przez miejscowe Koło Dyrekto
rów w dniu 6 września r. b., 
a uwzględniającym szkoły żeń
skie przed męskiemi oraz semi- 
narja nauczycielskie i szkoły za
wodowe przed gimnazjami.

jesteśmy przeświadczeni, że 
opisy wzmocnią nasze zaufanie 
do współczesnej uczelni polskiej, 
która mimo różnych braków i trud
ności dąży stale—w myśl świet
nych tradycyj przodków po dro
dze, zbliżającej nas do Ideału, 
a jednocześnie zupełnie realnie 
stara się przygotować młodzież 
do życia praktycznego, o czem 
w dzisiejszych czasach zapomi
nać ani na chwilę niewolno!

Jeśli po przejrzeniu niniejsze
go zeszytu czytelnik przyzna, 
a będąc nieuprzedzonym, przy
znać musi, że rozbudowaliśmy 
szkolnictwo nasze w miarę zaso
bów, a przeważnie częściej po
nad tą miarę *)  —tak, iż nietylko 
dorównujemy, ale nieraz prze
wyższamy w tej dziedzinie za
granicę—to cel tej pracy będzie 
spełniony, a troska o przyszłość 
Polski—sprowadzi się tylko do 
zabiegów ściśle materjalnych, gdyż 
pokolenie, które ukończy studja 
w obecnych naszych uczelniach 
musi być dzielne, rozwinięte du
chowo, fizycznie i umysłowo 
i byle tylko miało o co dłoń za
czepić, stworzy „z tej co Niezgi- 
nęła“ prawdziwe „Królestwo Pra
cy", a takie państwo przy Bożej 
Pomocy zginąć nigdy nie 
może!

*) Mcskale n!e zbudowali w czasie swej 
tak długiej okupacji ani jednego gmachu 
szkolnego w mieście naszem. My w ciągu 22 
lat istnienia wskrzeszonej szkoły polskiej 
zbudowaliśmy, bądź przebudowaliśmy 4 gma
chy szkolne w Płocku.

To też powinniśmy pamiętać 
zawsze przy wszelkich okazjach 
o niezamożnej młodzieży naszej, 
której jest odsetek bardzo po

ważny i dla której nieraz staje 
się niemożliwością wniesienie na
wet opłaty ulgowej.

Nie zapominajmy, że dar na 
wpisy szkolne to tylko najlepsza 
gwarancja naszej Niepodległości 
i Wielkiej, Bujnej Przyszłości w 
światłych i dzielnych następcach 
naszych.

A. B. M.-

lim numer gwiazdkowy.
W najbliższych dniach ukaże się 

nasz „numer gwiazdkowy", który za
wierać będzie, między innemi: bogato 
ilustrowany opis płockich uroczystości 
z racji X-ciulecia Wskrzeszenia Nie
podległej Polski, opis działalności Pań
stwowej „Żeglugi Polskiej" Morskiej 
w Gdyni (5 illustracyj okrętów polskich 
handlowych z natury), opis wielkiego 
dzieła pokojowego Narodu Polskiego ja
kiem jest projektowana w maju 1929 r. 
„Powszechna Wystawa Krajowa" w Po
znaniu (7 wspaniałych illustracyj gma
chów i dekoracyj), dokończenie nadz
wyczaj ciekawego opowiadania Płoccza- 
nina o walce byków w San Sebastian 
z 3 ilustracjami p. t „Krew na Pia
sku", przezabawny dział humoru, satyry 
i ironji p. t „Verba Veritatis“ — 
zwykłe nasze działy i wspomnienie po
śmiertne o prof. Pol. Warsz. Stanisła
wie Noakowskim, Gienjalnym Artyście, 
Wielkim Synu sąsiedniej nam Ziemi Ku
jawskiej.
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PAŃSTWOWE SEMINARJUM NAUCZYCIELSKIE ŻEŃSKIE
imienia ZOFJI BUKOWIECKIEJ.

W 1916 r., za okupacji niemieckiej, gdy w 
społeczeństwie powstał silny prąd do rozbudowy 
szkolnictwa średniego, grono ludzi dobrej woli 
stworzyło „Stowarzyszenie Szkoła Średnia Żeńska 
w Płocku" celem nabycia od przełożonej p. Marji 
Gutkowskiej i prowadzenia Ii-go gimnazjum Żeń
skiego. Zarząd do którego należeli p. A. Maj- 
decki, jako prezes i członkowie: 'ks. Okólski, p. 
H. Pniewski, p. Bogdanówna i p. Lutyński—uzy
skał na siedzibę gimnazjum gmach po dawnym 
klubie oficerskim rosyjskim, porobił w nim po
trzebne przeróbki i na jesieni 1916 r. szkoła zo
stała otwarta, a od 1 stycznia 1917 r. powołano 
mnie na kierowniczkę zakładu, zrazu wespół z p. 
Gutkowską, która w czasie niewoli położyła wiel
kie zasługi dla szkolnictwa polskiego.

Rozumiejąc konieczność przygotowania kadr 
nauczycielskich dla przyszłego Państwa Polskiego 
założyliśmy od września 1917 r. obok gimnazjum 
także i „Seminarjum dla nauczycielek ludowych", 
z wykładami w godzinach popoł. „Królewsko— 
Polskie Ministerjum" przejmując oświatę od niem- 
ców 1 października 1917 r. zastało już obie szko
ły, a w pierwszych tygodniach niepodległości — 
w lokalu opuszczonym przez Niemców obok gma
chu szkolnego—założyliśmy bursę dla seminarzystek.

Teraz najgorętszem marzeniem Zarządu (do 
którego weszli p. Biedrzycki i p. Nelkinowa) stało 
się nabycie na własność zajmowanego przez szkołę 
gmachu, którego właściciel p Pruszkowski właśnie 
wrócił z Rosji. Po różnych trudach i staraniach, 
dzięki obywatelskiemu stanowisku p. Pruszkowskie
go, ofiarnej pomocy banków i życzliwemu popar
ciu pana ministra Ponikowskiego kupno doszło do 
skutku. W kilka miesięcy później — Zarząd do
kupił jeszcze sąsiedni domek z ogrodem, gdyż 
rozwijająca się szkoła nie mogła się w jednym gmachu 
pomieścić, odkąd Seminarjum miało lekcje w ran
nych godzinach.

Przedmiotem zachodów i starań Zarządu—stał 
się teraz sławny niegdyś w Płocku „ogród Holza", 
który po dwóch latach pertraktacyj został 
nabyty w styczniu 1920 r. od p. Raniec- 
kiego. Starania o upaństwowienie można 
było teraz poprzeć odpowiednim posagiem 
dla obydwu szkół, a zarazem urzeczywist
nić przyświecający nam od początku ideał 
zawodowego kształcenia dziewcząt. Po 
konferencjach z p. wizytatorem W. Jezier
skim i z p. wizytatorem Konradem Chmie
lewskim us*.alone  zostało, że najpierw 
upaństwowione zostanie Seminarjum i otrzy
ma piękny 7-mio morgowy ogród z wido
kiem na Wisłę — pod budowę nowego 
gmachu — nastąpnie zaś wyższe klasy gim
nazjum, przekształcone na szkołę przemy
słowo-handlową, odziedziczą po Seminarjum 
gmach na Kolegjalnej. Podbudowę dla 
obydwu szkół miała stanowić 7-mio od
działowa Szkoła ćwiczeń przy Seminarjum. 
Po oddaniu państwu dwu większych po
sesji—Stowarzyszenie zostawiło sobie dom 
z ogródkiem (Kolegjalna, 21) mając zamiar 
zrobić go siedzibą harcerek, przez założe
nie fundacji imienia ś. p. Geni Majdec- 
kiej, przedwcześnie zgasłej wybitnej har
cerki z gimnazjalnej drużyny.

Niestety choć w przyszłym roku obcho
dzić będziemy 10-lecie upaństwowienia, 
choć plany wspaniałego gmachu zostały 
zrobione przez inż Kontkiewicza i zatwier
dzone przez 3 ministerstwa — budowa nie 
ruszyła z miejsca, wskutek braku kredytów, 
Seminarjum z pełną szkołą ćwiczeń pracuje 
w warunkach szkodliwej ciasnoty, a szkoła 
przemysłowo-handlowa i harcerki oczekują 
daremnie dogodnych dla siebie pomieszczeń.

W 1922 r. Ministerstwo na wniosek 
dyrekcji i p wizytatora Chmielewskiego 
dało naizemu Seminarjum za patronkę ś p. 
Zofję Bukowiecką, która na polu oświaty 
ludu, literatury dla dzieci i młodzieży, 
oraz popularyzacji dziejów ojczystych nie
pospolite położyła zasługi. |

Dyrektorka Seminarjum P. Julja Kisielewska.

Był to piękny dzień dla szkoły, gdy na po
święcenie sztandaru seminaryjnego przybył do 
Płocka pierwszy minister sprawiedliwości w Odro
dzonej Polsce, obecnie prezes Prokuratorji gene
ralnej — p Stanisław Bnkowiecki aby pięknem 
przemówieniem zapalić serca młodzieży i nawią
zać bliższe stosunki ze szkołą, poświęconą pamię
ci jego matki. Można już było wtedy pochwalić 
się przed drogim gościem dziełem, rozpoczętem 
przez Radę Opiekuńczą Seminarjum. Otrzymawszy 
za gwarancją Sejmiku i Banku Ziemiańskiego po
życzkę z P.K O. przystąpiono do budowy inter

Fot. „Studio". Płock,
Ogólny widok Państwowego Semin Żeńsk w Płocku,

natu w ogrodzie seminaryjnym Historja dwuletnich 
walk o dokończenie tego domu—to przyczynek do 
nowoczesnej martyrologji. Nareszcie „po długich 
a ciężkich cierpieniach" z pomocą—„Stowarzysze
nia", które hipotekę swego domku obciążyło dłu
giem Banku Gosp Kr. — udało się rzecz dopro
wadzić do szczęśliwego końca o tyle, że na jesie
ni 1926 r. słoneczne sypialnie nowego gmachu 
zajęte zostały przez uczennice, a choć do tej po
ry brak zewnętrznego wykończenia — pełne gwaru 
i wesołości życie pulsuje w nowym i starym do
mu. oraz całym ogrodzie Napracowała się Rada 
Opiekuńcza (dyr. Nieniewski, mec Lutyński, sta
rosta Godlewski, dyrektorka Seminarjum, ks. kan, 
Jaźwiński i p Biedrzycki) ale rezultat nagrodził 
trudy. Z żywą wdzięcznością wspominamy przy
chylność dla sprawy ś. p. Huberta Lindego, dyr. 
P.K.O., poparcie Sejmiku Płockiego i p. Su- 
łowskiego, dyr Banku Ziemiańskiego oraz wielką 
życzliwość dyr. Szenka z Banku Gosp. Krajowego. 
Budowę prowadził p. inż. Główczewski według 
projektu inż. Kontkiewicza

Seminarjum im. Z. Bukowieckiej wysłało już 
w świat 142 młodych nauczycielek, kurs matural
ny z 1919 — 20, a kurs roczny nauczycielski 
z 1924 r.—30. Pracują przeważnie na Mazowszu 
Płockiem, ale także na Pomorzu, w Zamojszczyź- 
nie i w Wileńszczyźnie. Naogół dają sobie do
brze radę z otoczeniem, a doskonale z dziećmi, 
które serdecznie przywiązują się do swych nau
czycielek, bardzo wrażliwe na wpływ wychowawczy 
Bo też na wychowanie kładzie się w Seminarjum 
największy nacisk, a środkami do tego celu n;a 
być cała atmosfera szkoły i dwu internatów (na 
55 i na 22 ucz.), wciągnięcie seminarzystek do 
pracy nad dziećmi Szkoły Ćwiczeń, harcerstwo z je
go systemem wychowawczym, praca w samorządzie 
szkolnym, urządzanie przedstawień, koncertów, od
czytów uczniowskich, zabaw młodzieży — są to 
wszystko czynniki kultury ważne dla nauczyciela. 
Niektóre^z naszych ^przedstawień osiągnęły wy

soki poziom artystyczny i wielki sukces. 
Wycieczki przyrodnicze, geograficzne, po
znanie zabytków płockich i zwiedzanie 
okolicy, to także poważne środki edukacyj
ne—szczególniej jednak wywierają wielki 
wpływ na młodzież, rozszerzając horyzont, 
dalsze wycieczki krajoznawcze. Dla matu
rzystek urządzamy corocznie dwutygodnio
wą wycieczkę do Krakowa, Częstochowy, 
Ojcowa, Zakopanego, a dla innych do War
szawy, do Torunia i nad morze. Niestety, 
z powodu braku funduszów nie wszystkie 
uczennice mogą brać w nich udział.

Wychowanie prowadzone jest w duchu 
religijnym, patrjotycznym i społecznym, a 
opiera się na realnym gruncie zrozumienia 
potrzeb i niedomagać naszego społeczeń
stwa Zarówno szkoła, jak internaty mają 
urządzenia bardzo skromne i proste, aby 
wychowanki nauczyły się w warunkach 
ubogich — własnym pomysłem i trudem 
stwarzać ład i estetykę otoczenia. Wszyst
kie urządzenia szkolne jak: gabinet fizycz
ny, sala gimnastyczna, gabinet lekarski i 
dentystyczny, pracownie biologiczne, sala 
robót, bibljoteka powstawały z wielkim 
wysiłkiem, stopniowo, przeważnie ofiarnym 
zapałem nauczycieli.

Wychowanie fizyczne rozwija się z ro
ku na rok pod umiejętnem kierownictwem 
P Kraskowskiej; przedmioty artystyczno- 
techniczne, tak ważne dla nauczyciela: ry
sunek (prof. Idźkiewicz) introligatorstwo, 
slójd, roboty kobiece (p. Majorowa, p- 
Lukoska), śpiew (p. Sianko) i muzyka (p. 
Piasek) mogą się pochlubić poważnemi 
rezultatami Obok chórów mających już 
tradycję artystyczną — powstaje zespół or
kiestry żeńskiej i kółko artystyczno-malar- 
skie. Działają też kółka: literackie, histo
ryczne i sportowe. W przygotowaniu jest 
pracownia geograficzna p Gelinka i prze- 
| niesienie pracowni biologicznej do sali w
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ogrodzie. Religję wykłada ks 
kan. Jaźwiński, który zarazem 
jest głównym opiekunem inter
natu i ogrodu seminaryjnego. 
Język polski prowadzi p. Sar
necka, niemiecki p. Blankowa, 
matematykę p. Karpińska, geo- 
grafję p. Gelinek, przyrodę p. 
Cyglerowa historję p. G Pniew- 
ska, fizykę p. Jan Pniewski, 
naukę o Polsce—p. Kisielewska. 
Do tych przedmiotów ogólno
kształcących przybywa na kursie 
lV-tym i V-tym całe wykształ 
cenie zawodowe, a więc nauki 
pedagogiczne jak: psychologja, 
pedagogika, historja wychowania, 
metodyka, a równocześnie i prak
tyka pedagogiczna, której tere
nem jest Szkoła Ćwiczeń. Nau
czycielka przedmiotów pedagc g cz- 
nych, p. Rogowska, wraz z kie. 
rowniczką szkoły ćwiczeń, p- 
Tauzowską i nauczycielkami pro- 
wadzącemi oddziały (p. Wąso- 
wiczówną 1-szy), (p. W Maj- 
decką II gi), (p H. Majdecką
111-ci) mają w ręku cały ten 

• warsztat, ze współudziałem p.
Plucińskiej (język polski) i p 
Mossakowskiej (arytm.) oraz ca
łego zespołu nauczycieli semi
naryjnych, uczących swoich przed
miotów w wyższych oddziałach 
Szkoły Ćwiczeń. Opiekę lekar
ską roztacza nad szkołą dr. 
Przyłuski, a dentystyczną przez 
szereg lat p. Michalska, obecnie 
p. Sosnowska Cały ciężar kło
potów administracyjnych, remon
towych, finansowych, biurokra
tycznych dzieli dyrektorka z se
kretarzem Seminarjum p. Bie
drzyckim, nie omieszkając w 
każdej ważniejszej sprawie za
sięgnąć rady księdza kanonika. 
Sprawy metodyczne i wycho
wawcze rozpatruje cała Rada 
Pedagogiczna.

Ustawa sanacyjna z szeregów 
naszych wyrwała trzy dzielne 
pracownice p Br. Fniewską, p. 
Idżkiewiczową i p. Zaborowską, z

Zakł. fot J. Dąb.
Gabinet fizyczny, urządzony w 1920 r. przez p. J Pniewskiego.

Ławki ustawione są amfitatralnie.

Zakł. fot J Dąb.

Mikroskop otwiera nowe niewidzialne światy i uczy podziwiać 
i kochać przyrodę.
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Zakł. fot J. Dąb.
LEKCJA GIMNASTYKI.

któremi szkoła rozstała się z 
żalem. Duże zasługi d’a szkoły 
jako członek Zarządu i długo
letnia nauczycielka położyła ś.p. 
W. Nelkinowa; prawdziwym cio
sem w r. 1923 była śmierć nie
spodziewana ś. p. Janiny Przy
byszewskiej - Pakulskiej, pracują
cej z wielkiem oddaniem i zgon, 
po długiej chorobie ś. p. Zofji 
Grabowskiej.
Wspominając podczas uroczystości 
10-lecia Niepodległości, o udzia
le naszej szkoły w patrjotycz- 
nej i społecznej działalności 
Płocka, mogliśmy podkreślić z 
dumą, że był to współudział 
żywy i pełen entuzjazmu. W 
radosnej chwili rozbrojenia Niem
ców w 1918 r., 11 gimn. Żeń. 
i Seminarjum stanęły obok I-go 
gimn. Żeńskiego solidarnie i wy
trwale do pracy w „Służbie 
Naród. Kobiet Pol." i w Płoc
kim Komitecie Obrony Lwowa, 
których działalność stanowi 
prawdziwą chlubę naszego mia
sta Do „Orląt lwowskich", któ
re młode życ e oddały za Oj
czyznę — należy uczennica naszej 
szkoły—Halinka Grabska.

Przed najazdem bolszewickim 
powstała w Seminarjum „gospo
da żołnierska im. Piłsudskiego1*,  
w której wrzała praca w mo
mencie wtargnięcia wrogów do 
miasta i która wprost cudem 
ocalała. Dwie harcerki nasze, 
Kąkolewska i Mijakowska, odzna
czyły się szczególnie, nosząc 
żołnierzom na barykady amu
nicję i pożywienie. Mijakowska 
ciężko ranna kilka miesięcy prze
leżała w szpitalu Nauczycielki 
nasze pracowały z poświęceniem 
jako sanitarjuszki.

Po tym okresie bohaterskich 
wysiłków całego kraju nadeszły 
lata cichej, żmudnej pracy, które 
spędzamy przy naszym warszta
cie z wiarą w użyteczność co
dziennego trudu.

Julja Kisielewska.



PAŃSTWOWA SZKOŁA

PRZEMYSŁOWO-HANDLOWA ŻEŃSKA
IM. KRÓLOWEJ KINGI W PŁOCKU.

Państwowa Szkoła Przemysło
wo-Handlowa Żeńska im. Królowej 
Kingi jest szkołą zawodową typu 
średniego; została założona w r. 
1921 na podstawie aktu organiza
cyjnego Min. Wyznań Religijnych 
i Oświecenia Publicznego z dnia 
28 grudnia 1921 r. Nr 183 22 
D. III.

Początkowo zostały uruchomio
ne 2 działy nauczania o poziomie 
średnim: handlowy i ogrodniczy, w 
roku zaś 1923 został zorganizowa
ny nowy dział dokształcający dla 
dziewcząt z mniejszemi kwalifikacja
mi, obejmujący krawieczyznę, haft
1 bieliźniarstwo obok szeregu przed
miotów ogólnokształcących.

Kurs nauk na wydziale handlo
wym trwa 4 lata, na ogrodniczym 
również 4, a na dokształcającym
2 lata.

Na wydziały handlowy i ogrod
niczy przyjmowane są kandydatki 
na podstawie ukończenia 7 oddzia
łów Szkoły Powszechnej lub 4 klas 
gimnazjalnych; ponadto z powodu 
dużego napływu kandydatek stoso
wany jest stale egzamin wstępny, 
sprawdzający posiadane kwalifikacje.

Pierwszym dyrektorem szkoły był 
p. Żdzisław Pawłowski, który peł
nił swe funkcje do 1 lipca 1922 r, 
od tej daty kierownictwo zostało 
powierzone przez Ministerstwo obec
nemu dyrektorowi p. Władysławo
wi Wróblowi.

W roku 1925 został wprowa
dzony w Szkole nowy, znacznie roz
szerzony program naukowy, opraco
wany z inicjatywy dyrektora przez

Fot. „Rembrandt", wlas'c. J. Ostrowe . Płock.
CIEPLARNIA SZKOLNA.

Fot. „Rembrandt". wła c. J, Ostrower. Płock 
PERSONEL NAUCZYCIELSKI.

Radę Pedagogiczną i zatwierdzony 
przez Min sterstwo; dzięki tej orga
nizacji absolwentki wydziału hand
lowego uzyskały na skutek decyzji 
Departamentu Szkół Wyż
szych prawo wstępu do_ Wyższej 
Szkoły Handlowej w Poznaniu 
i Wyższego Studjum Handlowego 
w Krakowie-

W myśl nowego programu nau
ka na wydziałach handlowym i og
rodniczym została podzielona na 3 
działy:

1) Dział przedmiotów ogólno
kształcących, obejmujący religję, ję
zyk polski, niemiecki, francuski, hi- 
storję, naukę obywatelską, geografję, 
matematykę, fizykę, chemję, rysunki 
i kaligrafję.

2) Dział gospodarstwa domowe
go, a mianowicie szycie, krój, haft, 
bieliźniarstwo i gotowanie.

3) Dział przygotowania do pra
cy zawodowej obejmujący: na 
wydziale handlowym — księgowość, 
arytmetykę handlową, koresponden
cję polską, niemiecką i francuski, 
naukę o handlu, geografję ekono
miczną, stenografję, pisanie na ma
szynach i towaroznawstwo, zaś na 
wydziale ogrodniczym—botanikę, mi
neralogię, zoologję, gleboznawstwo, 
sadownictwo, warzywnictwo, kwia- 
townictwo, miernictwo, meteorologię 
i rachunkowość ogrodniczą.

Ze względu na różnorodność 
działów nauczania, w Szkole znaj
dują się liczne już obecnie urządze
nia i pomoce naukowe, a mianowi
cie: maszyny do pisania różnych sy
stemów, aparaty do powielania, ma
szyny do szycia, zbiory towaroznaw-

Fot. ..Rembrandt", Właśc. J. Ostrower. Płock.
ZAJĘCIA W KUCHNI SZKOLNEJ. Zajęcia w Cieplarni szkolnej.



cze, bibljoteka uczniowska i nau
czycielska, czytelnia z ilością 21 abo- 
nowanych czasopism fachowych, war
sztat introligatorski, kuchnia szkolna, 
cieplarnia i t. p.

Z pośród zrzeszeń młodzieży, 
istniejących na terenie szkoły wy
mienić należy następujące:

1) Kooperatywę „Praca”, która 
prowadzi własny sklep z materjała- 
mi piśmienneml i książkami szkol
nemu

2) Samopomoc koleżeńską, ma
jącą na celu udzielanie bezpłatnej 
pomocy w naukach, wypożyczanie 
książek do nauki, urządzanie od
czytów i zebrań towarzyskich, gro
madzenie funduszów na opłacanie 
wpisowego za uczennice niezamożne 
i t p

3) Oddział harcerski
4) Kółko literackie.
5) Kółko sportowe.
Prócz tego szkoła posiada kć sę 

wycieczkową, ułatwiającą branie 
udziału młodzieży mniej zamożnej 
w corocznie organizowanych wy
cieczkach krajoznawczych; wycieczki

Fot, „Rembrandt", właśc. J Ostrower Płock.

DYREKTOR SZKOŁY W SWOIM GABINECIE

takie odbyły się dotychczas w na
stępujących kierunkach: nad polskie 
morze, do Krakowa, Ojcowa i Wie
liczki, do Białowieży i Wilna.

W roku bieżącym uczęszcza do 
szkoły 1 50 uczennic; jest to maksy
malna ilość młodzieży, jaką szkoła 
może pomieścić w zajmowanym do
tychczas lokalu.

Na zakończenie pragniemy po
dzielić się z czytelnikami wiado
mością, iż Władze Oświatowe po
stanowiły w najbliższym czasie wy
budować dis szkoły bardziej odpo
wiedni gmach, w którym z >staną 
zorganizowane nowe jeszcze działy 
zawodowego kształcenia dziewcząt 
z Mazowsza Płockiego.

Nie wątpimy, iż projekt ten zo
stanie wkrótce zrealizowany, bo w 
ostatnich czasach Władze Rządowe 
wykazują bardzo duże zainteresowa
nie sprawami szkolnictwa zawodo
wego, które w opinji społeczeństwa 
ma się stać podwaliną ugruntowania 
samodzielności gospodarc zej 
Polski.

Fot. „Rembrandt“, właśc. J. Ostrowrr Płock. 

'SKLEP SZKOLNY.
F< t. ..Rembrandt", właśc. J, O4rower. Pło k.

LEKCJA PISANIA NA MASZYNACH.



Państwowe Gimnazjum Żeńskie
imienia Hetmanowej Reginy Żółkiewskiej.

Dziewczę polskie czułe i wrażliwe, 
ale jednocześnie mężne i śmiałe, było 
zawsze symbolem wierności i całkowi
tego oddania się Ojczyźnie. To też 
„strajk szkolny" w 1905-tym roku ogar
nął nietylko szkoły męskie, ale i żeń
skie. Jak wiadomo, społeczeństwo star
sze stanęło zdecydowanie po stronie 
swej młodzieży i przystąpiło do two
rzenia „szkolnictwa polskiego". Wkrót
ce też w Płocku po ufundowaniu gim
nazjum męskiego (dziś im. Króla Wła 
dysława Jagiełły) pomyślano i o gin- 
nazjum żeńskiem Jak to zwykle u nas 
się dzieje, do pracy publicznej stanęło 
parę zaledwie jednostek, ale tak chęt
nych i dzielnych, że stworzyły wkrótce 
rzecz niemałą. Zaledwie w dniu 23 
czerwca 1927 r. z wielkim trudem zo
stało przez ówczesne władze moskiew
skie zatwierdzone Stowarzyszenie Szko
ły Udziałowej w Płocku, gdy w parę 
miesięcy potem Stowarzyszenie to od
kupiło szkołę i lokal p. Wandy de Thu 
nówny przy ul. Kclegjalnej p. n. 5 i roz
poczęło normalnie rok szkolny 1907/1908. 
Budynek ten atoli, gdzie mieściła się 
owa, tak sympatycznie przez ogół płoc
ki przyjęta, jako wyraz dążeń i pragnień 
powszechnych, .Udziałówka", okazał się 
wysoce niedogodny, gdyż znajdował się 
w najruchliwszej części miasta. Więc 
też skoro liczba uczennic z każdym 
rokiem wzrastała, Zarząd Stowarzy
szenia, którego prawdziwą duszą był 
niestrudzony i niewyczerpany w 
tworzeniu pożytecznych dla społe
czeństwa placówek Ks. Prałat 
Ignacy Lasocki—postanowił nabyć 
gmach własny. Przerastało to w 
teorji zasoby finansowe Stowarzy
szenia, ale silna wola twórcy tego 
projektu, Prezesa Zarządu ks. pra
łata Lasockiego doprowadziła dzie
ło do pomyślnego końca.

W 1912 r. nabyto przy zbiegu 
ulic Kolegjalnej i Misjonarskiej 
3 domy, z ogrodem i według wła
snych planów i pomysłów ks. 
prałata stworzono gmach uczelni 
zewnętrznie nader powabny, a we
wnętrznie wcale wygodny i dosto
sowany do potrzeb szkolnych. Na 
czele szkoły stanęła w pierwszym 
roku p. Jadwiga Kotwicka, w dru
gim zaś t. j. 1908 od I lipca, po 
wierzono to stanowisko obecnej 
dyrektorce p. Marcelinie Rości- 
szewskiej, która w czasie 20-stu 
lat swej pracy położyła niespo
żyte dla uczelni zasługi, zawsze 
i wszędzie dbając o dobro szkoły 
i wysoki poziom nauczania.

Od samego początku istnienia 
szkoła zachowywała program gim-

Jeńen z głównych, twórców Pań. Gim Zeńsk. 
im. Hetm. Reginy Żółkiewskiej w Płocku.

KS. PRAŁAT LASOCKI 
według portretu prof. C. Idźkiewicza.

nazjów żeńskich, tak, że patent z jej 
ukończenia dawał prawo wstępu na 
Uniwersytety w Getyndze, Lozannie 
i Friebourgu.

Zak, fjt. J. Dąb.
Ogólny widok gmachu Gimnazjum Żeńskiego im. Hetmanowej 

Reginy Żółkiewskiej w Płocku.

Początkowo szkoła liczyła 6 klas, 
od 1910—-7, a od 1916—pełne 8 klas 
gimnazjalnych.

Jak wysokim był poziom nauczania, 
świadczy fakt, że przeważnie wszystkie 
abiturjentki gimnazjum, które stawały do 
egzaminów na patent rosyjski, mimo 
szykan moskiewskich, zdawały 
dobrze.

Społeczeństwo płockie, ba nawet 
całego Mazowsza Płockiego otaczało 
zawsze swą „Udziałówkę" ogromną ży
czliwością i chlubiło się z niej. To też 
z pełnem uznaniem powitano w 1920 r. 
akt upaństwowienia gimnazjum w Od
rodzonej Polsce wydany przez ówcze
snego Min. W. R. i O. P. — p. Macie
ja Rataja i nadania mu za patronkę 
świetlaną postać wzorowej matrony 
polskiej, Hetmanowej Reginy Żółkiew
skiej

Gimnazjum wydało dotychczas ma
tur z 6-ciu klas:

W r. 1908-9; 1909-4; z 7 klas: 
w r. 1910—19; 1911-20; 1912-16; 
1913—18; 1914 — 20; 1915—11;
z 8 klas: w 1916 — 15; 1917 — 12;
1918—20; 1919—26; 1920-24; jako 
państwowe — w 1921 — 15; 1922—22;
1923—30; 1924 - 30; 1925—40; 1926— 
27; 1927-17 i 1928 28

samego początku swego 
kładło kierownictwo szko- 
z p. dyrektorką wielki 

na wychowanie, uspo-

Od 
istnienia 
ły wraz 
nacisk 
łecznienie i przygotowanie dziew
cząt do życia praktycznego oraz na 
rozwój fizyczny powierzonych so
bie uczennic, stąd liczne koła i or
ganizacje młodzieży, że wymieni
my: Koło Historyczne pod kierun
kiem prof B. Jędrzejewskiege, 
2 Koła Polonistyczne (im. Wy
spiańskiego i Norwida) pod kie- 
sunkiem p. Piaseckiej, Oddział 
Młodzieży Czerwonego Krzyża 
pod kierunkiem ks. prof. Artkego, 
Oddział Harcerek pod kierunkiem 
p. Hitlerówny, Kółka Sportowe 
pod kierunkiem pp. prof. Wojcie
chowskiego i Sawczuka, a więc; 
Kolarskie, Wioślarskie, Łyżwiar
skie, Sportu Saneczkowego, Lek
kiej atletyki i inne.

Rezultat tego systemu okazuje 
się nadzwyczajny! W ostatnich 
latach wprowadzono też doroczne 
wspólne dalsze wycieczki w okre
sie przed maturą, co daje niesły
chanie dobre wyniki zarówno pod 
względem składania egzaminów 
przez uczennice o wypoczętych 
umysłach, jak i zostawia miłe 
wspomnienia, kształci i rozwija.
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W czasie wojny o Niepodległość 
uczenn ce, jako harcerki, i dawne wy
chowankę gimnazjum zszeregowane w 
założonej przez p. dyr. Rościszewską 
organizacji p n. Służba Narodowa Ko
biet Polskich w Płocku niosły pomoc 
i opiekę bohaterskiemu żołnierzowi pol
skiemu współpracując z akcją starszego 
społeczeństwa ku odsieczy Lwowa, 
obronie Płocka i powstań śląskich-

Wszystko to związało silnie po- 
łeczeństwo płockie ze swą najwyższą 
uczelnią żeńską — Gimnazjum im. Het
manowej Reginy Żółkiewskiej, tak, że 
w roku upaństwowienia szkoły wmuro
wano na wieczną rzeczy pamiątkę w auli 

szkolnej tablicę ku czci jej twórcy 
o brzmieniu następującem:

Towarzystwo Szkoły Udziałowej, 

ofiarując Odrodzonej Ojczyźnie szkołą 

W dn. 9 listopada 1920 r. 

tablicą niniejszą poświąca 

zasłudze wieloletniego swego Prezesa, 

Twórcy i Opiekuna Szkoły 

Ksiądza Prałata Ignacego Lasockiego.

WYCIECZKA SZKOLNA DO LASÓW BRW1LEŃSK1CH. Fot. Prof, Woj iechowski.



Państwowe Seminarjum Nauczycielskie Męskie
im. Króla Bolesława Krzywoustego w Płocku.

Przemożny jakiś instynkt samoza- Do szczupłego grona, projektującego
chowawczy, który kazał oraczowi poi- zorgmizowanie Seminarjum należeli pp.: 
skiemu krajać pługiem skiby między za- Zygnunt Niklewski. Jan Pniewsli, Hen- 
siekami z drutów kolczastych walczą- ryk Pniewski, Mieczysław Olszowski,

Fot. Dyr. P. Augustyn, 
Hufiec szkolny na otwarciu Boiska Sportowego w Gostyninie.

cych na ziemiach naszych wrogów Oj
czyzny, nieraz przy ponurej muzyce ar
mat i myśleć o jutrze, przejawił się w 
kołach naszej inteligencji w formie ży
wiołowego dążenia do organizowania 
placówek oświatowych i zakładania szkół, 
gdzie to tylko było możliwe, by płu
giem oświaty orać niwę dusz polskich 
pod siew przyszłości.

Tak, między innymi, zrodził się na 
gruncie płockim projekt założenia pry
watnego Seminarjum nauczycielskiego w 
Płocku, któreby niezależnie od losów 

Fot. Dr. A. Maciesza.
Fragment Wystawy Przyrodniczej Szkolnej. Ajkwarja.

wojny i perspektywy jej wyników, przy- i 111 kurs seminarjum. Ze względu na 
gotowywało kadry pracowników oświa- to, że kandydaci byli początkowo starsi 
towych. wiekiem, za staraniem organizatorów i za-

Roman Lutyński, Dr. Aleksander Ma- 
ciesza, Leon Dorobek i Hipolit Rości- 
szewski.

Na podanie, wysłane wraz z pro
gramem nauk, opracowanym przez p. Z. 
Niklewskiego, władze okupacyjne od
powiedziały nierychło.

Dopiero po wielu pertraktacjach Za
rząd Koła Polsk. Macierzy Szkolnej 
otrzymał pismo naczelnika powiatu von 
Mallinckrodta z dn. 16 października 1916 
r., które, zezwalając na otwarcia kursu 
przygotowawczego , przewidywało 1, 11 

łożycieli władze miejscowe zgodziły się 
na przemianowanie kursu przygotowaw
czego na kurs pierwszy z warunkiem do
dania kursu czwartego.

Normalną naukę rozpoczęto w dniu 
10 listopada 1916 r. w kamienicy p. 
mec. S. Balińskiego przy placu Florjań- 
skim. gdzie pomieszczono również i bursę.

Tak bursa jak i Seminarjum walczyć 
musiały z brakiem środków. Deficyt 
pokrywano z ofiar przygodnych i zapo
móg Macierzy.

1 potoczyła się praca, a z końcem 
roku szkolnego 1919-20 liczba uczniów 
była już następująca:

kurs I—18; kurs II—30; kurs III— 
22; kurs IV— I 7.

Pierwszy egzamin maturyczny piś
mienny odbył się w dn. 4, 5 i 7 czerw
ca, ustny w dn. 9 i 10 czerwca 1920 r. 
a w dniu 13 czerwca wydano świadec
twa dojrzałości 17 pierwszym maturzys
tom tego Seminarjum. i

W roku 1920 21 Minister
stwo W. R. i O. P., doceniając 
krytyczne położenie Seminarjum, 
postanowiło na skutek opinji 
i usilnego poparcia p. 
tora Chmielewskiego 
całkowicie Seminarjum 
państwa, tembardziej, 
jektowana adaptacja 
przy ul. Królewieckiej, gdzie mie
ścił się w tym roku internat, po
zwalała w pen nej mierze na do 
godniejsze pomieszczenie uczel
ni. Internat zaś miał być prze
niesiony na miejsce Seminarjum 
do domu p. Balińskiego. Ze 
strony Ministerstwa upoważniono 
p. Augustyna Piotra, jako nowe
go przyszłego dyrektora państwo
wego Seminarjum do zaangażo
wania personelu nauczycielskie
go, do przeprowadzenia remontu wspom
nianego domu przy ul. Królewieckiej 
i poczynienia zarządzeń, które uzna za 
stosowne, w kierunku prawidłowego uru
chomienia zakładu.

Zabiegi i starania około skompleto
wania grona nauczycielskiego i przysto
sowania lokalu przerwane zostały na
wałą bolszewicką.

Dopiero z powrotem dyrektora p. 
Augustyna i p. Idźkiewicza z wojska 
około 15 listopada uruchomiono naukę 
na wszystkich kursach, zastosowując pro 
gram pięcioletniego Seminarjum z wy
jątkiem kursu czwartego, który prowa
dzony był nadal według dawnego pro 
gramu. Inowacją było w tym roku otwo
rzenie za pozwoleniem Ministerstwa kur
su przygotowawczego, który wobec nie
dostatecznego przygotowania zgłaszają
cych się do Seminarjum kandydatów 
okazał*się  konieczny.

Dyrektor Seminarjum

P. PIOTR. AUGUSTYN.

Wizyta- 
przejąć 

na koszt 
że pro- 
gmachu

Narazie warunki pracy były bardzo 
trudne.

Tymczasem wracała zwolna młodzież 
z wojska, wypełniając w ciągu grudnia 
i stycznia kursy i biorąc się raźno do 
pracy.

Zycie organizacyjne wśród młodzie 
ży ożywia się zwolna, zaznaczając się 
tak w pracach drużyny harcerskiej, ja- 
koteż i w pod opieką wychowawców po
zostających samorządach klasowych, tu
dzież w „Bratniej pomocy".

Powstaje myśl utworzenia drużyny 
pożarnej na terenie Seminarjum, której 
zadaniem będzie wykształcenie zastępu 
kwalifikowanych kierowników drużyn w 
powiecie. Myśl ta w latach następ
nych zwolna będzie się realizować przy 
czynnem poparciu Tow. Dbezpieczeń w 
Warszawie i pomocy miejscowej straży 
ogniowej.

W r 1921/22 Rada Pedagogiczna 
dla próby zorganizowała „gminę szkol

ną", opartą na zasadach ustroju 
samorządowego gminy wiejskiej. 

Rezultaty, osiągnięte tą dro
gą na polu wychowania, były 
bardzo dodatnie, a młodzież 
niemal własnym sumptem spra
wiła piękny sztandar szkolny, 
którego uroczyste poświęcenie 
odbyło się dnia 2 maja w Ba
zylice płockiej na grobie króla 
Bolesława Krzywoustego, pa
trona szkoły, nadanego w tym 
roku Seminarjum Męskiemu 
przez Ministerstwo W. R. 
i O. P.

W roku 1922 23 Minister
stwo W. R. i O. P. n usilne 
prośby i nalegania Dyrekcji 
i Rady Pedagogicznej zezwoliło 
na otwarcie przy Śemińarjum 
dwuklasowej szkoły ćwiczeń

o 3 oddziałach.
W tym też roku z inicjatywy Gmi

ny Szkolnej Rada Pedagogiczna uchwa
liła obowiązujące wszystkich czapki ucz
niowskie i ustaliła krój mundurka ucz
niowskiego.

Pierwszy egzamin dojrzałości pię
cioletniego Seminarjum Nauczycielskiego 
odbył się w czasie od 9 do 15 czerw
ca 1923 r., a z ogólnej liczby 23-ch 
uczniów kursu V dopuszczono do egza 
minów maturycznych 21 kandydatów, 
którzy też otrzymali świadectwa dojrza
łości.

W ciągu roku szkolnego 1923/24 zało
żono nowe kółka młodzieży, mianowi
cie: muzyczne pod kierunkiem prof. Pia- 
ska, przyrodnicze pod kierunkiem prof. 
Wilka i malarskie pod k:erunkiem prof, 
Idźkiewicza.

Dnia 14-go czerwca otwarta została 
wystawa prac uczniowskich w Seminar-

jum i trwała do 23-go czerwca. Obej- z inicjatywy prof. Antoniego Wilka
mowała ona eksponaty z działu ry- otwartą została wystawa przyrodnicza
sunków odręcznych, wycinanek, ro- uczniów, której eksponaty zachwyciły
bót kartonowych, introligatorskich iwy- zwiedzających swem wykonaniem

Fot Dr. A. Maciesza.
Fragment Wystawy Przyrodniczej Szkolnej. Preparacja szkieletów

robów z drzewa.
Wystawę zwiedziło kilkaset osób 

z pośród miejscowego społeczeństwa i ro
dziców uczniów.

W dniu 19 czerwca odbyło się uro
czyste rozdanie świadectw dojrzałości te
gorocznym abiturjentom i abiturjentkom. 
Równocześnie grona nauczycielskie 
obydwuch Seminarjów złożyły na ręce 
swych przełożonych przysięgę służbową.

Rok ' szkolny zakończono zgodnie 
z brzmieniem okólnika z dn. 21 czerwca.

W roku 1924/25 powstała pod kie
runkiem prof. muzyki i śpiewu p. F. 
Piaska orkiestra szkolna, której występy 
zaimponowały Płockowi.

Dnia 27-go czerwca 1924 roku 
zma:ł założyciel i były dyrektor Se
minarjum ś. p. Hipolit Rościszewski,

Fot. Dr. A. Macies a.
Fragment Wystawy Przyrodniczej Szkolnej. Ptactwo.

któ.ego pogrzeb odbył się dnia 30.6 przysposobienia wojskowego, co jest wj- 
tegoż roku. nikiem niestrudzonej pracy prof. gimnas-

W roku 1927/28 po raz pierwszy tyki p. W. Zaufała.

1 liczbą.
Wogóle Seminarjum Męskie z każ

dym rokiem podnosi swój poziom i mo
głoby roztoczyć o wiele żywszą i szer
szą działalność, gdyby posiadło wresz
cie odpowiedni gmach.

Mimo jednak tego, wychowankowie 
tej szkoły znajdują zawsze posady i cie
szą się stałem uznaniem swych przeło
żonych, gdyż w uczelni panuje wysoki 
duch obywatelski, na co zwraca uwagę 
i zasłużony jej dyrektor i cały personel 
nauczycielski. Dotychczas Seminarjum 
wydało następującą liczbę matur:

W r. 1919/20 — 17; 20/21 — 19; 
22/23 — 21; 23/24 - 15; 24 24 - 18; 
25 26-22; 26'27—20; 27 28-24.

Na zakończenie dodać należy, że 
młodzież Sem. trzyma pry.n w dziale
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ten znaj- 
Mimo to

Na mocy aktu z dnia I I czerw
ca 1921 r. Państwo Polskie objęło 
w ponowne posiadanie, istniejącą 
od 7-miu stuleci w Płocku szkołę 
średnią męską, która w latach wiel
kiej wojny światowej pozostawała 
pod opieką miejscowego Koła Pol
skiej Macierzy Szkolnej, a ówczes
ny Minister W. R. 1 O. P. An
toni Ponikowski, nadał jej miano 
„Gimnazjum Państwowe im. Mar
szałka Stanisława Małachowskie
go”. Stary to gmach i stara szko 
ła. Istniejące w jej murach resztki 
kolegjaty św. Michała w postaci 
wieży nad kaplicą gimnazjalną 
i ścian zewnętrznych kaphcznych 
świadczą, że była ona pierwotnie 
od XII do XVIII wieku szkołą 
kolegjacką, której prałatem scho
lastykiem był zawsze opat kanoni
ków regularnych w Czerwińsku. 
Z wybitniejszych jej scholastyków 
znany jest prałat Witalis w 1249 
roku i Dersław w XV wieku 
Mimo naporu niemiecczyzny w XIII 
wieku, szkoła utrzymała charakter 
polski, skoro nie uległa interdyktowi 
w 1326 r , który dotknął wiele 
szkół, niedbających o charakter 
polski.

Na początku XVII wieku bi
skup Marcin Szyszkowski osadza w tej 
szkole jezuitów, którzy przekształcają ją 
na znane ze swego wysokiego poziomu 
kolegjum, jakie 2 razy w murach swych 
gościło Zygmunta Iii-go (1623 i 1627).

W czasie najazdu Szwedów ko
legium przechodzi w 1656 r. straszne 
cięgi a komisarz intendentury szwedz 
kiej Baldwin, rabuje bibljotekę zło- 
ioną z 80,000 tomów, rzekomo dla 
swego syna, kształcącego się u Jezuitów 
w' Igolsztadzie. Księgozbiór 
duje się obecnie w Upsali. 
kolegjum dźwiga się dzięki 
ofiarności publicznej zwłasz
cza Michała Karnkowskiego, 
starosty wyszogrodzkiego. Od 
1698 r. kolegjum przechodzi 
wiele udręczeń od konfedera
tów sieradzkich, wojska sa
skiego, Szwedów i Moskwy.

W 1705 r. kozacy, łu
piąc miasto, nie szczędzą i ko
legjum, a jak głosi tradycja, 
na rozkaz i iotra Wielkiego wy
wieziono zeń czterech star
szych studentów na Sybir. 
Po najazdach i pożarze w 
1718 r. ostatecznie jezu.ci 
nabywają w 1731 r. cały 
gmach za cenę 15.000 zł.

Już ma się rozpocząć od
budowa gruntowna, gdy dn 6 
listopada 1773 r. biskup su- 
fragan Kazimierz Rokitnicki 
odczytał jezuitom bullę kasa
cyjną Klemensa XIV. Ko-

Ogólny
FoL, Prof, W Zaborowski, 

widok Państw. Gim Męsk. im. Marszałka Małachowskiego 
w Płocku.

legjum przekazano Komisji Edukacji 
l\arodowej.

Po drugim rozbiorze Polski Płock 
przeszedł pod panowanie Prus, a szkoła 
pod zarząd niemiecki. Tutaj to Joachim 
Lelewel wizytatorowi pruskiemu Goe- 
dicke odpowiedział jako uczeń na py
tanie zadane po niemiecku — po francu
sku. Niemcy widząc zdolności niektó
rych uczniów, wysyłali ich do Berlina 
na dalsze studja, które ukończył m. in. 
Wojciech Szwejkowski, późniejszy głoś 
ny literat i inni.

Fot. Prof, W, Zaborowski, 
Dyr. Gimnazjum p, Mieczysław Olszowski w swoim gabinecie.

Od roku 1873 — szkoła stała 
się departamentową, od 1816 — 
wojewódzką, od 1823—gimnazjum 
wojewódzkiem, a od 1840 — gimnaz
jum gubernjalnem, które w 1857 r. 
wizytował Józef Korzeniowski. 
Od 1867 r. Moskale gimnazjum 
zrusyfikowali, mimo to szkoła wy
dała cały szereg dzielnych ludzi 
obywateli, jak historycy: W. Za
krzewski, W. Smoliński i inni

Po najeździe Szwedów wielu 
uczniów kolegjum poszło z Janem 111 
pod Wiedeń, za czasów napoleoń
skich, młodzież ciechanowska i płoc
ka utworzyła słynny szwadron Ko
zietulskiego, w 1831 r. formował 
się w Płocku Pułk 4-ty, do którego 
weszło wiele młodzieży szkolnej, 
w 1863 wszystka młodzież star
szych klas poszła do powstania, 
w 1905 r. młodzież polska opuści
ła mury szkoły moskiewskiej.

Dopiero jednak wojna świato
wa pozwoliła na restytucję w 19 I 5 r. 
pod dyr. p. J Skupieńskiego, 
człowieka żelaznej woliipiemniejszej 
energji w tych czcigodnych murach 
szkoły polskiej, lecz już w 1920 
roku młodzież jej wyruszyła na 
obronę Rzeczypospolitej, a nazwi
ska poległych uczniów błyszczą 

wśród najmężniejszych „Orląt Pol
skich”.

Zamieszczona podobizna tablicy ku 
ich pamięci jest widomym znakiem bo- 
haterskości wszystkich pokoleń, które 
tutaj się wychowywały.

Od roku 1918'19 dyrektorem gim
nazjum jest p. M. Olszowski, który 
opiócż trudów dzielonych z personelem 
pedagogicznym nad wychowaniem i wy
kształceniem powierzonej młodzieży, nie 
szczędzi z ibiegów, by śliczny, zabytko
wy gnacli uczelni powrócił zewnętrznie

do swej dawnej architektury, 
wewnętrznie zaś unowocześnił 
się zupełnie. Pomaga mu w tern 
całe otoczenie a zwłaszcza 
prof H Pniewski. inż A. W 
Kowalski i ks. prefekt 
kan. H. Godlewski, który 
z przerobionej na cerkiewkę 
przez Moskali — stworzył 
dziś piękną kaplicę z chórem, 
crganam, wspaniałym sty
lowym ołtarzem, jaką maluje 
teraz twórca słynnych fre
sków w Katedrze płockiej, 
artysta wielkiej miary, p. 
Drapiewski.

Nic dziwnego, że w tern 
otoczeniu młodzież garnie 
się do nauki chętnie i zapra
wia się w organizacjach i kół
kach koleżeńskich do przy
szłego życia społecznego, 
nie zapominając bynajmniej 
i o wyćwiczeniu sport.-wojsk.



< Eliksir do zębów ,,PUR0L“. Ba 
Szczoteczki „PUROL“.

Żądać wszędzie, a jeżeli niema zwracać się: 
„PCJROL* Częstochowa. Skrzyń, prc t. N 104.

szczgólnie zaś PA
LACZE, który chcą 

’ mieć czyste zęby i mi

wać: puder do zębów „Purol“.
ły zapach z ust powinni stale uży

Do obecnej chwili szkoła wydała 
matur:

W r. I9I8/I9 - 10; 1919 20 —
14; 1921 21 — 23; 1921 22 — 21;
1922'23 — 17; 1923 24 - 21;

1924 25 - 19; 1925'26 - 18;
1926 27 - 18; 1927/28-22.

\X roku bieżącym szkoła ma w 
dwóch klasach oddziały równoległe 
i liczy ogółem—310 uczniów.

Fot, Frof, W, Zatorćwski, 
Kaplica gimnazjalna. Mury jej stanowiły ongiś kolegjatę 

św. MichałaJprzyŁktórej od XIl^w. mieściła się już szkoła.



PAŃSTWOWE GIMNAZJUM MĘSKIE
imienia Króla WŁADYSŁAWA JAGIEŁŁY

W PŁOCKU.
Państwowe Gimnazjum Męskie im. 

króla Wład. Jagiełły w Płocku najwcześ
niej wyrosło z łona miejscowego spo
łeczeństwa, jako pierwszy średni zakład 
naukowy w naszem mieście po strasz
nych latach niewoli moskiewskiej, prze
śladowań języka polskiego i uczuć na
rodowych. Początkowe dzieje tej uczel
ni związane są z tak zwanym „straj
kiem szkolnym" patrjotycznej zawsze 
młodzieży płockiej, która powodowana 
najszczerszą miłością Ojczyzny i wyczuw
szy swą wrażliwą duszą osłabienie w 
szeregach wroga podczas rewolucji w lu 
tym 1905 r. opuściła mury szkół pań
stwowych moskiewskicti i oświadczyła, 
że więcej uczyć się w języku swych 
prześladowców, gnębicieh i ciemięży- 
cieli najezdniczych nie będzie. Oczy
wiście, społeczeństwo starsze ujęło się 
za swą młodzieżą, tworząc dla jej nauki 
tajne „komplety" i stanęło tak zdecy
dowanie po jej stronie, że już w maju 
tegoż 1905 roku ogłoszony został Naj
wyższy Manifest, zezwalający na zakła
danie szkół prywatnych z wykładem 
w języku polskim wszystkich przedmio
tów z wyjątkiem języka rosyjskiego, hi- 
storji i geografji. Pomyślano zatem za
raz w Płocku o założeniu takiej szkoły. 
Ponieważ przełożony prywatnej 4-rokla- 
sowej szkoły p. Topoliński skorzystał na-
tychmiast z Manifestu i wpro
wadził wykłady polskie — 
Komitet Obywateli wybrany 
z szerszego grona mieszkańców 
—wszedł z nim w porozumie
nie. Administracja została 
przy p. Topolińskim, a kie
rownictwo pedagogiczne objął 
prof. A. W. Stodółkiewicz. 
Jednocześnie uznając potrzebę 
8-oklasowej szkoły średniej 
Komitet wszedł w porozumie
nie z emerytowanym profe
sorem gimnazjum rządowego 
ś. p. Klemensem Łuczyckim, 
aby tenże wystąpił do władz 
o odpowiednią koncesjęi W 
marcu 1906 roku koncesja ta
ka została wydana, a orga
nizacją szkoły zajął się wy
łoniony na ogólnem zebraniu 
P olskiej Macierzy Szkolnej, 
Komitet, w skład którego 
weszli: p.p. Jan Święcicki póź iiejszy Pre
zes Polskiego Sądu Okręgowego, re
jent Eugienjusz Płoski i prof. Adam 
Grabowski. Ponieważ stan zdro
wia prof. Łuczyckiego nie pozwalał mu 
na prowadzenie szkoły Komitet poszukał 
innej osoby na kierownika uczelni. Wy
bór jego padł na prof. Józefa Szczepań-

Dyrektor Gimnazjum P. Konstanty Dąbrowski.

skiego, który od czerwca 1906 r. został 
dyrektorem, a 4 września 1906 r. szko
łą rozpocząła swój pierwszy rok istnie
nia. Na otwarciu było całe miasto, a roz
rzewnienie tamowało obecnym usta. 
Wkrótce nadeszła i koncesja na imię 
dyrektora Szczepańskiego. Formalnie te
dy właścicielem jej był prof. dyr. Szcze
pański, ale właściwie całe społeczeń

Ogólny
FoL Dr. fi. Ma. iesza.

widok Państw. Gimn. Męsk im. WŁ Jagiełły w Płocku.

stwo opiekowało się szkołą, najpierw 
za pośrednictwem Polskiej Macierzy 
Szkolnej, później zaś po jej zamknięciu 
T-wa Szkoły Średniej. Radę Opiekuń
czą Szkoły stanowili w różnych okre
sach pp.: Jan Święcicki, Wł. Czechow
ski, Kaz Strzeszewski, Dr. A. Maciesza, 
J. Ligowski, T. Sieklucki i W. Płoski.

Zapał zaś do szkolnictwa był w 
owym czasie wielki. To też w szyb- 
kiem tempie gromadzono fundusze na jej 
wyposażenie. Jednym z poważniejszych 
był dar rozwiązującego się Koła Gra
dowego Ziemian Płockich. Z funduszu 
ofiarowanego na szkołę obrócono 7,000 
rb na jej organizację, a odsetki roczne 
od kwoty 20,00 1 rb. używać postano
wiono na stałą zapomogę dla uczelni do 
czasu jej upaństwowienia, poczem suma 
ta miała być zwrócona P. O. T. R. na 
szkołę rolniczą. Wspaniałym darem by
ła też wcześniejsza jeszcze uchwała Pł. 
Tow. Wzajemnego Kredytu, ofiarująca 
całoroczny zysk na ewentualną szko
łę polską w Płocku. Zysk ten wynosił 
4,000 rb Mimo to początki tego zakła
du naukowego były trudne. Brak odpo 
wiednio wyszkolonego personelu, brak 
odpowiedniego gmachu czyniły pracę 
uciążliwą. Już w zaraniu dyr. Szczepański 
próbował wezwać do ofiar społeczeństwo 
na rzecz budowy specjalnegobudynku szkol 
nego, ale dopiero za jego następcy Kon
stantego Dąbrowskiego konieczność ta 
w 1909 r. zaczęła się przyoblekać w 
kształty realne. Napłynęła bowiem w 
tym czasie pierwsza i to bardzo znaczna 
na ten cel ofiara p. dr. Marji Macieszyny 
w kwocie 3,000 rb Postanowiono bu
dować. Rok ten upamiętnił się jednak 

dużą dla szkoły stratą, gdyż 
świeżo powołanego na miej
sce dyr. Szczepańskiego, któ
ry przeszedł do Włocław
ka, dyrektora K. Dąbrowskiego 
władze moskiewskie nie za
twierdziły, ponieważ zn.ny 
był on im ze swych płomien
nych uczuć patrjotycznych 
polskich, ze swej działalności 
prawego Polakajeszczewszko- 
le rosyjskiej, ze swego z nią 
zeiwania po strajku szkolnym 
w 1905 roku. Z trudem uda
ło się uzyskać zatwierdzenie 
na to stanowisko ś. p. Ada
ma Grabowskiego, które też 
piastował do czasu wywie
zienia go siłą przez okupan
tów w 1916 r. do Niemiec 
za ducha polskiego, jakiego 
był szerzycielem wśród mło
dzieży. Na opróżnione stano

wisko powołano ponownie dyr. K. Dą
browskiego, który je sprawuje do obec
nej chwili.

Raz powzięta myśl budowy szkoły 
i hojna ofiara Pani Macieszyny spowo
dowały wykonanie planów, jakie spo
rządził najpierw inż. Cz. Zambrzycki, 
a inż. W. Czechowski rozszerzył. Plany



Fot. Dr. H. Maciesza.
I-sza tablica ku czci poległych w 1920 r. 

uczniów-żolnierzy.

zostały zatwierdzone 2 lipca 1912 
r., 2 września t. r. założono uroczyście 
kamień węgielny, a 3 września 1913 r. 
ks. prał. Lasocki poświęcił gotowy już 
do użytku gmach. Prezesem specjalne
go Komitetu Budowy był dr. A. Ma
ciesza. Gmach kosztował 93.347 rb.
49 /j kop. a śmiało powiedzieć można, 
że do jego budowy przyczynili się 
wszyscy obywatele, cały Płock i całe 
Mazowsze Płockie. Nic dziwnego, że 
z taką ofiarnością wzniesiona szkoła cie
szy się najżywszem umiłowaniem społe
czeństwa, to też z największem uznaniem 
powitano upaństwowienie jej i nadanie 
w dn 14 sierpnia 1918 r nazwy Gim
nazjum im. Władysława Jagiełły, które
go to aktu w imieniu nieobecnego ów
czesnego Ministra W. R. i O. P. An
toniego Ponikowskiego, dokonał wizyta
tor p. Wacław Jezierski. 1 nie zawiodło 
się społeczeństwo na swej uczelni. Or
ły i sokoły z niej wyleciały na wroga 
podczas potrzeby bolszewickiej w 1920 r., 
aby młodzieńczą ) swą piersią obronić 

Polskę. Po szkole Kulwiecia w War 
szawie Gimnazjum Państwowe im. Wła 
dysława Jagiełły najwięcej złożyło ofiar 
w zabitych i rannych bohaterskich ucz
niach swoich w tym krwawym, lecz peł
nym chwały i zwycięstwa roku.

Dwie olbrzymie tablice upamiętniają 
ich imiona na wieki!

Na załączonej ilustracji widzimy 
„orlęta płockie" w rycerskim ich iysz- 
tunku podczas uroczystości poświęcenia 
tych tablic.

Ale i na wszystkich innych polach 
wychowankowie tego zakładu naukowe
go odznaczają się dzielnością czy jako 
inżynierzy, doktorzy, adwokaci, profeso- 
sowie, urzędnicy czy też w innych za
wodach, gdyż zaprawiają się do przy
szłej służby publicznej w swych wła
snych organizacjach i kółkach koleżeń
skich, naukowych, artystycznych, samo
pomocy, wychowania sportowo-fizyczne- 
go, harcerskich i t. p.

A jest tych „ukończonych” już cyfra 
niemała, bo szkoła wydała matur od 
swego założenia, jak następuje!

W r. 906 7 - 13; 1907,8 - 15;
1208 9 -19; 1909 10-21; 1910 11 — 
20; 1911/12—15; 1912/13—18; 1913 14 
29: 1914115-13; 1915'16-15; 1916'17 
30; 1917 18-26; 1918 19-26; 1919/20 
26; 1920 21— 55; 1921/22 — 55;
1922/23 -35; 1923 24-40; 1924/25 
35; 1925 26 — 24; 1926'27 - 31;
1927 28-48.

Największą liczbę uczniów szkoła 
posiadała w roku szkolnym 1916 17, 
a mianowicie 615. Obecnie liczy — 
382 i ma 5 klas rówoległych, a miano 
wicie: 3, 4, 5, 6, 7.

W roku bieżącym klub Sportowy 
,Jagiellonka" zdobył rekordową liczbę 
nagród, co jest wielką zasługą prof 
gimnastyki p. W. Kuleszy.

Szkoła poszczycić się również może 
znakomitym^składem profesorskim, z któ-

Fot. Dr. fi. Maciesza.
11-ga tablica ku czci poległych w 1920 r. 

uczniów-źołnierzy.

rego bardzo wiele osób przeszło na sta
nowiska kierownicze lub do wyższych 
uczelni, że wymienimy tutaj: prof. Ho- 
rodyski —jest obecnie prof. filozofji na 
Uniwersytecie St. Batorego w Wilnie; 
prof. Czapczyński — wizytatorem; dyrek
torami są pp. prof.: Olszowski, Augu
styn, Nastowski, Niklewski, Władyka, 
Werpechowski, Kaczyński, Riemer, Ko- 
sarzewski, Maciurzyński, Szydłowski, 
Ks. prefekt St. Figielski został prałatem 
i sędzią surogatem Kurji Biskupiej.

Jeden z wychowańców szkoły został 
rektorem wyższej uczelni teologicznej, 
•jest nim ks. kan. Józef Umiński, Re
gens Seminarjum Duchownego w 
Błocku.

To też każdy płocczanin z dumą 
spogląda na „swą pierwszą szkołę pol
ską", a młodzież i starsi z prawdziwem 
uwielbieniem otaczają postać jej dłu
goletniego i tak bardzo zasłużonego 
kierownika.



liajważniejsze Wydarzenia w październiku 1928 r.
Sprawy krajowe.
4.—Strajk w Łodzi.
7.—Konsekracja biskupa sufragana 

warszawskiego ks. dr. Antoniego Szla
gowskiego.

10. —Rozłam w P. P. S. Ukazanie 
się w Warszawie dziennika „Przedświt", 
jako organu frakcji rewolucyjnej P.P.S.

12.—Pertraktacje ze strajkującymi 
w Łodzi.

14.—Zmarł w Warszawie pułk. Hen
ryk Budkowski z 1 p uł. Krechowiec- 
kich od postrzału, jaki otrzymał w po
jedynku z por. de Rossetem. synem zna
nego przemysłowca i b. posła na Sejm 
Wywołuje to oburzenie w społeczeń
stwie.

17.—Strajkujący w Łodzi proszą a po
średnictwo Ministra Pracy w spawie li
kwidacji strajku.

18—Zgon gen. Tadeusza Rozwa
dowskiego. wynalazcy na polu nowych 
zdobyczy artyleryjskich, b. szefa sztabu 
w czasie wojny polsko bolszewickiej na
stąpił po długiej chorobie. Pogrzeb od
będzie się na cmentarzu „Obrońców 
Lwowa“ we Lwowie

— Zakończył się bieg dookoła Pol
ski, urządzony przez K. O. P.

19.—Strajk w Łodzi kończy się.
24. —Zgon Józefa Kotarbińskiego, 

znakomitego artysty dramatycznego pol
skiego.

26 - Prezydent Rzeczypospolitej Mo
ścicki zwołuje Sejm i Senat na sesję 
zwyczajną na 31 października r. b.

30. — Harcerz Jeleński, który w 1926 r. 
rozpoczął podróż samochodem „Ford" . 
naokoło świata, przybył do Polski z po 
wrotem.

—Archierej prawosławny Teodozjusz 
został udekorowany przez woj. wileń
skiego Raczkiewicza orderem „Polonia 
Restituta".

31. —Na pierwszem posiedzeniu obec
nej sesji sejmowej przystąpiono do roz
praw budżetowych. Według min. Cze
chowicza nadwyżka dochodów nad roz
chodami przewiduje się w kwocie 128 
mil. zł , które mają być użyte na in
westycje.

— Zamach na konsula polskiego w 
Pradze Lubaczewskiego na szczęście 
nie udał się. Sprawcę Paciuka aresztowano.

Spraw zagraniczne.
I. —Zaburzenia w Indjach.

10.—Zderzenie francuskiej łodzi pod
wodnej „LOndine" z greckim parow
cem Kulandris". „L'Ondine poszła 
na dno.

16.—Wybory do Rad Gminnych we 
Francji dały: Konserwatystom 560 man
datów, republikanom 308, republikanom 
lewicowym 194, niezależnym radykałom 
131, socjalnym radykałom 41, zjedno
czonym socjalistom 82, komunistom 7.

22.—P owódź na wybrzeżu Zatoki 
Bengalskiej.

25. —Powódź w dolinach podalpej- 
skich.

RACHUNKI DOMOWE.
Prowadzącym według naszego sy 

stemu Rachunki Domowe przypominamy:
Niema specjalnych rubryk na grosze, 

należy więc je oddzielić przecinkiem od 
złotych. To znaczy, że np. sumę 143 zł. 
52 gr. będziemy wpisywali 143.52.

Niema rubryki, gdzieby można było 
wpisywać wyszczególnienie wydatków. 
A więc wydawszy w danym dniu na 
kapelusz 50 złotych, parasolkę -12 zło
tych i szpilki 50 groszy, zapisze się da
nego dnia pod rubryką „Ubrania pani“ 
jedną cyfrę: 62.50 (a jeszcze lepiej 62,5).

Rubryki puste służą tym, którzy 
zechcą dodać jaką kategorję wydatków, 
np. ile wyniosły koszty ubezpieczenia.

LISTOPAD.

Dni Kalendarz 
rzymsko-katolicki

1 C
2 P
3 S

Wszystkieh świętych
Dzień zaduszny.
Huberta, Sylw.

4 N
5 P
6 W
7 Ś
8 C
9 P

10 s

Karola Boromeusza 
Zachrjasza E. 
Leonarda, Fel.
Nikandra
Godftyda
Teodora M.
Andrzeja

11 N
12 P
13 W
14 Ś
15 G
16 P
17 S

Marcina B. W. 
Marcina P. M. 
Stanisława Kostki w. 
Jakunda, Józ. 
Leopolda W. 
Edmunda B. W. 
Grzegorza

18 N
19 P
20 W
21 Ś
22 C
23 P
24 S

Odona P. 
Elżbiety Kr. W. 
Feliksa
Ofiar ow. NMP. 
Cecylji P. W, 
Klemensa
Jana od Krzyża

25 N
26 P
27 W
28 Ś
29 C
30 P

Katarzyny 
Piotra, Kour. 
Wńgiljusza 
Mansweta B. 
Saturnina 
Andrzeia Ap.

ZESTAWIENIE MIESIĘCZNE ZA LISTOPAD.

Zestawienie dochodów Zł. §r- Zestawienie ogólne Zł. 'gr.
- 1

Uwagi

1
1. P rzychód .

2

3

4
-

5

2. Wydatki

O

CD

Pozostało na 
miesiąc następny

Niedobór za 
miesiąc bieżący

Razem

Osobom, którym nasze wyszczególnienia 
wystarczają, rubryki te posłużą dla su
mowania wydatków poszczególnego dzia
łu, jak mieszkanie i utrzymanie. Gdyby 
zarobki były drobne i częste, np. ho- 
norarja, należy oddzielić na nie ostatnią 
rubrykę wolną (w dziale „inne wydatki11) 
i tam je dzień po dniu notować, pamię
tając, rzecz prosta, by tej rubryki nie 
zsumować z rubrykami wydatków.

W dziale tym wszelkie rachunki 
i uwagi notować należy ołówkiem atra- 
mentowym.

Kto ciekaw bliższych szczegółów 
tego działu, odsyłamy go do Nb I z r,b.

NOTATKI.
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Pierwsze
Choć pora dżdżysta i oficjalnie 

wkrótce rozpocznie się zima kalen
darzowa—na horyzoncie płockim zja
wiły się „pierwsze jaskółki" — zwia
stuny tym razem lepszej przyszłości, 
bo wspólnej pracy, zmierzającej ku 
realizacji wielkiego dzieła regional
nego, a mianowicie budowy, z ini
cjatywy p. A. Gniazdowskiej,

okrętu handlowego
„P Ł O C K“,

Mamy do zanotowania więc pierw
sze ofiary :

Na budowę okrętu handlowego 
,/łock" dla upamiętnienia X-ciolecia 
wskrzeszenia Niepodległości Polski 
składają;
Inicjatorska p. A. Gnia
zdowska z Radzik Małych 100 zł.
Redakcja „Mieś, lllustr." 10 „
P. Referendarz St. Cholewo 
całodzienny swój zarobek

jaskółki.
w kwocie 13 zł. 44 gr. 
a po zaokrągleniu . . 15 „
Razem złożono dotąd . . 125 zł.

Jednocześnie p, ref. St. Cholewo 
nadesłał nam list z gorącym apelem 
do naszych czytelników o składanie 
na ten cel dalszych stałych ofiar, 
który jednak dla braku miejsca z po
wodu poświęcenia niniejszego zeszy
tu sprawom szkolnictwa średniego 
państwowego w Płocku, pomieścić 
możemy dopiero w N rze następnym.

Jak się dowiadujemy, po miastach 
Mazowsza Płockiego zaczynają się 
tworzyć Komitety Lokalne tego wiel
kiego dzieła.

A więc pierwsze lody, zazwyczaj 
u nas najtrudniejsze, zostały prze
łamane.

Byle wszyscy razem, a być może 
sprawa cała potoczy się pomyślniej, 
niż się to początkowo zdawaćby 
mogło.

pomimo entrepryz i robót rządowych, 
uszczuplali dochody państwowe, cel
ne i konsumpcyjne,—wspominać zbyt 
przykro! Ciekawych odsyłamy do 
„Dziennika Urzędowego Woj. Płoc
kiego" N° 26 z r. 183 h choćby na 
stronicę 98.

Dopiero w świetle tego historycz
nego wspomnienia zrozumiemy może 
dla;zego to Powstanie Listopadowe 
się nie udało, bo nawet mowy nie 
było, aby udać s ę mogło bez pieniędzy, 
mimo zdolnych generałów i pierwszo
rzędnego w Europie żołnierza!

Na szczęście, dziś czasy się zmie
niły i choć nam ciężko, budź t ze
szłoroczny miał nadwyżkę. To też 
miej my nadzieję, że i ujemny bilans 
handlowy zostanie zrównoważony, bo 
wrychle społeczeństwo dzisiejsze zro
zumie, że tylko powinno się zaopa
trywać w przedmioty własnego ro
dzimego, krajowego przemysłu, da
jąc tem możność większych zysków, 
obarczonemu zbyt wielkiemi podat
kami kupiectwu!

1 lo folo w nosie Powsloiiio LislopoOoieoo w Mu.
Cicho w tym roku mi..ę’a wieko

pomna rocznica Powstania Listopado
wego 1830 r., bohaterskich acz, nie
stety, nie uwieńczonych pomyślnym 
skutkiem wysiłków dzielnych jedno
stek. Przyzwyczailiśmy się w każdzi 
taką rocznicę rozpamiętywać głównie 
tylko zwycięstwa i porażki nasze na 
polach bitew. Dla odmiany więc w 
tym roku spójrzmy w inną stronę 
owych czasów wiekopomnych. W tym 
celu otwieramy świetnie napisaną 
książeczkę zasłużonej działaczki płoc
kiej Pani Doktorowej Marji Macieszy- 
ny p. t. „Powstanie Listopadowe w 
Płocku" i na str. 30 czytamy:

„Prezes Komisji Wojewódzkiej 
generał Kobyliński, człowiek o wy
sokiej kulturze i fanatyczny wielbi
ciel wolności osobistej, pełen wiary 
w dobro, uważał za uchybie
nie godności ludzkiej 
stosowanie przymusu i 
środków naglących, więc 
sądził, że odwołanie się do uczuć 
i obowiązków obywatelskich wy
starczy. To też daremnie wydawał 
pełne wzniosłych myśli odezwy, 
wzywające do płacenia po
datków. Odezwy czytano, wzru
szano się niemi, lecz ponieważ nie 
groziły środki przymusowe, nikt 
się z płaceniem niekwa- 
p i ł.

„Oto jak przemawia do zalega
jących w podatkach ten mąż, któiy 
wzniosłe miał pojęcia o obowiąz
kach względem kraju i innych we
dług siebie sądził: „Spieszcie więc 
obywatele i mieszkańcy zasilać 
źródło dochodów publicznych przez 
regularne uiszczanie się z opłat i 
podatków. Niech święta miłość oj
czyzny, od której utrwaleria byt 
każdego w szczególności zależy, 
będzie dla was jedynym bodźcem 
i szlachetnym, godnym serc wa
szych do tego przymusem.. Komisja 
Wojewódzka, czyniąc tę odezwę, 
przypominającą każdemu święte je
go powinności, pewną jest, że ona 
trafi i przemówi najmocniej do 
każdego przekonania, bo zgadza 
się zupełnie z uczuciem i sercem każ
dego Polaka". Niestety! ten sposób 
wezwania do płacenia zaległych po
datków był bezskuteczny. Społe
czeństwo, nasze wtedy, jak i dziś, 
skore jest do najwięk
szych ofiar, ale nie dość 
gorliwie spełnia swe 
obowiązki codziennego 
ż y c i a“.

A działo się to w okresie, gdy 
wszystkie nadzieje mieliśmy na zwy
cięstwo, w okresie walk pod Stocz
kiem i Dobrem.

Co się później działo, jak to różni

KONKURS
NA NOWELĘ.

Konkurs na nowelą. Redakcja Pra
cownica Samorządowego ogłasza poniż
szy konkurs.

1. Forma utworu: nowela lub opo
wiadanie na tle współczesnego życia spo
łecznego prowincji polskiej (miasta, po
wiatu lub gminy wiejskiej) w jakiej
kolwiek bądź z naszych dzielnic.

2. Rozmiary: przynajmniej 500 
wierszy pięćdziesięcioliterowych.

3. Termin nadsyłania utworów: 
20 grudnia r. 1928.

4. Utwory należy przesyłać pod 
adresem Redakcji Pracownika Samo
rządowego, Warszawa Żórawia 27, w 
kopercie poleconej; umieszczając na 
rękopisie obrane godło, a w osobnej ko
percie zapieczętow. nazwisko i adres.

5. Ustanawia 3 nagrody: I na
groda 750 zł., 11—300 zł, 111 I 50 zł.

6. Sąd konkursowy: St. Babczyń- 
ski St. Grajewski i Cz. Rokicki.

7 Wynik konkursu będzie ogło
szony w Pracowniku Samorządowym 
w n-rze z 15 lutego r. 1929.

Na żądanie Redakcja Pracownika 
Samorządowego wysyła szczegółowe 
warunki konkursu.

CENY OGŁOSZEŃ: Za wiersz 1 mm. w układzie 3 łamowym: Przed tekstem 35 gr. W tekście 30 gr Za tekstem 20 gr. 
Na okładce 40 gr. Na okładce dwubarwne 50 gr. Drobne 10 gr za wyraz. Najmniejsze ogłoszenie drobne 80 gr.

Kierownik Działu Kujawskiego: Mieczysław Sławiński.
Redaktor odpowiedzialny i wydawca: Konstanty Bolesta“Modliński. Druk: Płockie Zakłady Graficzne Sp z Ogr. Odp.



Państwowa Szkoła

Przeniysłowo-Haniilowa Żeńska 
im. Królowej Kingi 

■— W PŁOCKU, ...

L. Dz. 270.

Płock, d. 6.12 128 r.

Do
WPana Józefa Ostrowera

Właściciela Zakładu Fotograficznego
W PŁOCKU.

0

Dyrekcja wyraża niniejszem podzię
kowanie za solidne i po przystępnych ce
nach wykonanie szeregu prawdziwie ar
tystycznych zdjęć z życia szkoły, przezna
czonych na Powszechną Wystawę Krajo
wą w Poznaniu; o wartości zdjęć świad
czyć może fakt, iż wszystkie bez wyjątku 
zostały ocenione w Kuratorjum bardzo 
przychylnie i zakwalifikowane do umiesz
czenia w prospektach, dotyczących stanu 
szkolnictwa zawodowego w Polsce.

Stempel
Podpis Dyrektora Szkoły.

•♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦!♦♦♦♦♦♦♦❖♦♦
$ „HOTEL POZNAŃSKI" 0 PŁOCK, Bielska (róg Starego Rynku) Tel. 279.0 Elegancko umeblowane pokoje po cenach przystępnych.

Po gruntownem odświeżeniu

0 RESTAURACJA
Wydaje: śniadania, obiady i kolacje.

® Codziennie od g. 9 w. TRIO ARTYSTYCZNE. 
'W W niedziele, wtorki i piątki KONCERT podczas obiad. 
® WÓDKI, WINA, LIKIERY pierwszorz. firm.

Kuchnia smaczna — prowadzona wzorowo. 
y Obiady miesięcznie i na miasto—podług umowy.

Właściciel: LUDWIK LEWANDOWSKI.

00 Magazyn Obuwia

? M. RflJKOCDSitlEGO
0 w Płocku, ul. Kościuszki 10
£ poleca Sz. Publiczności m. Płocka i okolicy
0 obuwie męskie, damskie i dziecinne.
® Robota wykwintna ze skór pierwszego gatunku (lakier 0 Szterlinga) poleca się szczególnie obuwie szyte, pasowe.0 Zamówienia wykonuje się starannie i punktualnie. 0 Uskutecznia się też i reperacje.

KSISmill ZIEMI MUOWIUKIEJi
PŁOCK. Tel. 123. KOLEGJALNA 8. 0

(Hotel Polski)

Poleca na gwiazdkę
Nowości wydawnicze. Wykwintną 
galanterję i papeterję biurową, Różne 
obrazy. Widoki Płocka i okolicy i t. p.

Pr?yi'"U!P (jrpnumeratę ois n i gazet krajowych — 
OOOOOOOOD i zagranicznych, OOOOOOOOO® 

OPRAWA ORRflZÓW. Bilety wizytowe i zaproszenia. ?
M M CENY PRZYSTĘPNE. B0

Egzystuje od roku 1885. 0
KSIĘGARNIA 0

W. STĘPCZYŃSKIEJ 2 
PŁOCK. laiMBMmm RYNEK KANONICZNY, 1.0

Posiada zawsze na składzie: 
DUŻY WYBÓR KSIĄŻEK 
naukowych, beletrystycznych i podręcz
ników szkolnych; materjały piśmienne: 
kajety, bruljony, zeszyty rysunkowe, 
ołówki, pióra, kredki, farby, stalówki, 
papeterja i galanterja biurowa najlep. firm.

Po cenach przystępnych poleca- 
Książki dla młodzieży — na podarunki gwiazdkowe! 

Widokówki świąteczne i noworoczne! 
RÓŻNE KALENDARZE Nft ROK 1929.

Zakład Fryzjerski ®

Leonanla OrabowsUiesi i
PŁOCK, ul. Kolegjalna 8, (Hotel Polski). 0

Poleca: ®

Perfumerję, Kosmetyki i Galanterję, oraz Wyroby 
z włosów. — Artystyczne strzyżenie i czesanie Pań ® 
z trwałą ondulacją. — Mycie głowy z momentalnem 0 
wysuszaniem. — Elektryczne masaże, usuwanie 0 

zmarszczek i naświetlanie twarzy 0
wykonują zawsze pierwszorzędne siły fachowe. 0
♦♦♦♦♦•♦♦♦♦!♦♦♦♦♦♦♦♦♦♦•

tijliiiiE, pmnjiie, EozuowszethniaKie $ 

„I S K R Y“ : 
■aipoczytniejszy i najlepszy Tygodnik lllustrowany 0 

dla młodzieży. ■■■■■■■ 0
wychodzący w Warszawie, pod dyrekcją Wł. Kopczewskiego. g 

warunki prenumeraty przy zamówieniu w urzędach pocz- 0 
towych: miesięcznie 2 złote kwartalnie 0

zotych 5 gr. 40.
Administracja: 0

Książnica-Atlas, Sp. Akcyjna we Lwowie, 0
Czarnieckiego 12-

Redakcja: Warecka 14, Warszawa. a.
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Najdogodniejsze źródło zakupów 
świątecznych w Płocku — to

Sklep fabryczny wyrobów własnych

Przetwórni Owoców 0). Popliowshi I S-kn
Plac Floriański, obok Kolegialnej (dawniej ,m h s O V i A“) Plac Floriański, obok Kolegialnej

Wina owocowe, soSif, mas*me'ady,  gsowstóła e inne.

Inżynier Architekt
ANTONI WŁHDYSŁAW I

KOWALSKI |
(Były architekt Okręgowy).

Płock. Ulica Dobrzyńska, 19, (Dom własny), Tel.' 282.

WYKONYWA:SZKICE, PROJEKTY WSZELKIEGO RODZAJU BUDOWLI, | KOSZTORYSY, POMIARY, PLANY SYTUACYJNE N1ERUCHO- f MOŚCI, ROBOTY CAŁKOWITE NOWYCH BUDOWLI i PRZE- | BUDOWY ORAZ PRZYJMUJE KIEROWNICTWO PRZY |ROBOTACH BUDOWLANYCH. |
FIRMA EGZYSTUJE OD ROKU 1876.

„Hotel angielski” i Restauracja
PŁOCK. . TELEFONU Nb 65. TUMSKA 9.
Pokoje wzorowo czyste.'—Sala restauracyjna—Sala balowa - na zebrania towarzyskie
Kuchnia smaczną i urozmaicona! ----- --------- =--------- Ceny umiarkowane!
Codziennie Koncerty orkiestry Jazz-bandowej pod dyrekcją R. t zdowskiego. 

---- ------------ — Doborowe trunki pierwszorzędnych firm.-------------------  
Poleca się łaskawym względom Szanownej Publiczności

Właśc. KAROL KESTJANIS.

1
I

3

A. WIŚNIEWSKI
PŁOCK. == Tel. 166. ~: Kolegialna, Ns

SKŁAD WYROBÓW STALOWYCH
AMUNICJI i PRZYBORÓW MYŚLIWSKICH 
Dział Optyczny zaopatrzony w okulary I binokle o szkłach naj
lepszego gatunku. H8 Warsztat reperacyjny przyjmuje do na
prawy broń wszelkich systemów, maszyny do pisania, Primusy, 
OOOOOOOO maszynki do mięsa, wyżymaczki i t. p. OOOOOOOO 

Na składzie zawsze świeże bateryjki do lampek elektrycznych!
■ K ■ OSTRZENIE BRZYTEW, NOŻY i NOŻYCZEK! Bffl MB W!

13.

Sp. z o. o- 
w Płocku

Ważne dla teatrów!
LUDWIK SZEJERPŁOCK Stary Ryntk, 12, Wypożycza rozma te kostjumy peruki i egzemplarze sztuk.III CHARAKTERYZACJA !!l

Ceny umiarkowane.Wypożyczającym-udziela wszelkich wskazówek i reżyseruje sztuki bez- OOOOO interesownie. 00000
NASIONA

warzywne, pastewne i kwiatowe 
w najlepszych gatunkach poleca:

STANISŁAW

Hodowla i Skład Nasion
W PŁOCKU, ul. Tumska Na 6.

Cenniki wydaje się na każde żądanie.

KOI TROSKI 1 KŁOPOTY
TYLKO PIWA STRUMIEŃ ZŁOTY 

z browaru

„GŁODOWO”
Przedstawicielstwo na Płock: Szeroka 5.

Żądać także, można telefonem Nr. 281.

50,000 cegły
sprzedania cegielnia ,iSuszyce“ w Włoc
ławku, od Wisły pół kilometra. Adres: 
Włocławek, Matebudy, 3.

CENY OGŁOSZEŃ: Za. wiersz I mrn. w układzie 3 łamowym: Przed tekstem 35 gr. W tekście 30 gr. Za tekstem 20 gr. 
Na okładce 40 gr. Na okładce dwubarwne 50 gr. Drobne 10 gr. za wyraz. Najmniejsze ogłoszenie drobne 80 gr.

Kierownik Działu Kujawskiego: Mieczysław Sławiński. -
Redaktor odpowiedzialny i wy<ławcv: Konstanty Bolesta"Modliński. Druk: Płockie Zakłady Graficzne Sp z Ogr. Odp .


